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W aldem ar  as obaw ia  się... IS-tn P olaków .
Kowno, 26. 1- „Lietuwos Aidas“ zamieszcza 

artykuł o konieczności rozciągnięcia kontroli nad 

Polakami cudzoziemcami, bawiącymi na Litwie.

Urzędówka pisze, że często Polacy zajmują 

wysokie stanowiska (?) i w opinji Litwinów ucho­

dzą za wielkich patrjotów (!), oraz starają się 

zdobyć zaufanie. Tymczasem ludzie ci wyczekują

Londyn, 26. 1. Szalejące od kilku dni bu­

rze na Atlantyku przesunęły się więcej na połu­

dnie. Amerykańskie radjostacje przybrzeżne przy­

jęły nowe sygnały SOS wysyłane przez amerykań­

ski okręt motorowy „Dixiano", który wjechał 

w okolicy południowych wybrzeży Kuby na mieli­

znę. Norweski parowiec „Fernlanew wzywa pomo-

T ragedje okrętow e na A tlantyku.

O dpow iedź  A uglji na  budow ę  krążow nika,, A "
„Daily Telegraph'1 donosi, że admiralicja an­

gielska zamierza zbudować nowy krążownik admi­

ralski o pojemności 18—20 tysięcy ton. Szybkość 

tego krążownika ma wynosić 32 mile.

Korespondent flotowy „Daily Telegraphu“ 

dodaje do tej wiadomości komentarz, w którym 
powiada:

W ielk i pożar teatru w  R um unji.
Jak donoszą z Bukaresztu, spłpnął we czwar­

tek wieczór budynek teatru miejskiego w Tecucu. 

W gmachu tym znajdowało się również kino, w 
którem odbywało się przedstawienie. Wśród lud­

ności powstała panika, podczas której większa

U rzędnicy będą bezp łatn ie 

leczen i w Z akopanem .
Z Warszawy donoszą: Ministerstwo spraw 

wewnętrznych postanowiło, iż odtąd pokrywać bę 

dzie bezpośrednio zwrot kosztów leczenia w sa­

natorium domu zdrowia Stw. urzędników państ­

wowych w Zakopanem, opłacanych. przez skarb 

państwa. W związku z tern, rachunki winny być 

składane bezpośrednio min, praw wewnętrznych 

do uregulowania.

40  kilom etrów  dzieli A m anullaha  od  K abulu
Siły jego rosną z dnia na dzień .

Donoszą z Kabulu, że sytuacja Amanullaha 

poprawia się z dnia na dzień. Większość szcze­

pów opuściła Habibulla. Amanullah zajął fort 

G-hazni, (najważniejszy punkt strategiczny między

tylko przyjścia Polaków. Działalność ich jest 

bardzo niebezpieczna (!) i należy się mieć na 

baczności. ,

Należy zaznaczyć, że według oficjalnych da­

nych, na Litwie mieszka tylko 18 Polaków cudzo­

ziemców. Przed tą garstką drży Waldemaras.

cy, donosząc że w czasie burzy postradał ster i 

obecnie jest miotany przez wichry na Atlantyku. 

Sygnały z włoskiego parowca „Gapo Vado“ umil­

kły, wobec czego istnieje obawa, że okręt zatonął. 

Wszystkie trzy okręty posiadają wielkość ponad 

4.000 ton.

„Jest faktem, że konstrukcja nowego pancer­

nika niemieckiego „A“ burzy ustal mą w Waszyng­

tonie równowagę szybkości.

Budowa tego krążownika admiralskiego jest 

pierwszym bezpośrednim skutkiem budowy nowego 

krążownika niemieckiego41.

ilość osób zginęła. Mięiz/ ofiarami jest wiele 

dzieci. Dokładna liczba ofiar nie jest dotychczas 

znana. Budynek spalił się doszczętnie. Dotąd 

bliższych szczegółów brak.

Z akłady kosm etyczne pod  
kontrolą rządu .

Z Warszawy donoszą: Departament służby 

zdrowia min. spraw wewn. opracowuje przepisy 

o zakładach kosmetycznych. Zakładom tego ro­

dzaju wolno będzie dokonywać czynności wyłącznie 

kosmetycznych, jak masarze, farbowanie włosów 

natomiast zabiegów chirurgicznych upiększających 

nie wolno będzie dokonywać. Personel zakładów 

będzie musiał się składać ze słuchaczów, konce­

sjonowanych przez państwowe szkoły kosmetyki.

Kabulem i Kandaharem). Większość wybitnych 

osobistośbi opuściła Kabul, udając się do kwatery 

Amanullaha, który w chwili obecnej znajduje się 

o 40 kim. od stolicy.

D w ie katastrofy lotn icze  

w Szw ecji.
Sztokholm, 26. 1. Ouegdaj rano zdarzyły się 

dwa wypadki lotnicze. W pierwszym z nich zabity 

został oficer, zaś podoficer odniósł poważne ranny. 

Drugi aeroplan zawadził o druty elektrowni. Obaj 

lotnicy są ranni.

F abryka prochu w K aryntji 
w ylecia ła w  pow ietrze.

W fabiyce prochu, w* miejscowości Reifnitz, 

nastąuiła wczoraj wieczór wielka eksolozja, która 

zniszczyła cały budynek. W promieniu jednego 

kilometra zostały sz^by we szystkich oknach po­

wybijane. Jeden robotnik został zabity.

Szczęśliwym zbiegiem, eksplozja nastąpija po 

godzinach pracy, wobec czego uniknięto dalszych 

ofiar w ludziach.

Ł otew ski statek zaginął.
Ryga, 26.1. — Parowiec łotewski „Laima'4, o 

którym od 15 b. m. nie było żadnej wiadomości, 

uważany jest za stracony wraz z załogą, liczącą 14 

osób. Jak przypuszczają, statek został zmiażdżony 

przez góry lodowe.

Z derzen ie okrętów .
Lizbona. 26. 1. W pobliżu wybrzeży portugal­

skich zderzył się z powodu mgły parowiec grecki 

„Penolopa“ z parowcem angielskim „Heathside“. 

„Penelopa“ zatonęła. Z 25 członków załogi ura­

towano 23.

W  L yonie giną ludzie tysiącam i.
Dzienniki francuskie zajmują się obecnie cieka­

wą statystyką, wedle której w Lyonie ginie rocz­

nie przeciętnie 4(0 osób.

Wszelkie wysiłki policji, celem odszukania za­

ginionych, pozostają bez wyniku.

W roku 1927 zginęło 1100 osób, a w roku 

1928 —1130 osób, z których zaledwie drobna część 

została odnaleziona. Lyon ma obecnie 560 tysię­

cy mieszkańców.

Stalin panem  sytuacji 
w  B olszew ji.

Moskwa 26. 1. (AW). Wczoraj deportowano 

przeszło 70 aresztowanych opozycyjnych trockistów. 

Większa część deportowana została do kraju za- 

bajkalskiego, część zaś do Nowo-Sybirska i Turhań- 

ska. M. in. deportowano znanego kumunistę Mdi- 

waniego. O nowych represjach sygnalizują z Le­

ningradu, gdzie areszty dotknęły także oficerów 

floty bałtyckiej. Aresztowano m. i. komisarza for­

tecy kronsztackiej co wywołało ogromne wzburze­

nie wśród czerwonych marynarzy. Zarządzenia te 

były dla Rykowa i jego przyjaciół politycznych 
zupełną niespodzianką.
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Ze świata
Rekordowa produkcja samochodów.

W roku 1928 S teny Z jednoczone w yproduko ­

w ały rekordow ą liczbQ 4 .357-384 sam ochodów z  

. czego 3 .826 .613 zna jdu je s ię w pos iadan iu osób  

pryw atnych .

Pożar galerji sztuk pięknych 

w Moskwie.
P ożar zn iszczy ł gm ach ga le rji sztuk p ięknych  

zg inę ła w ie lka ilość rzeźb i dekorac ji tea tra lnych  

o w ie lk ie j w artośc i artys tyczne j, na tom iast uda ło  

s ię ura tow ać ob iazy s ław nych m alarzy rosy jsk ich .

Przed rozwiązaniem parlamentu 

angielskiego.
Z Londynu donoszą , że w e w torek zebra ł s ię  

parlam ent po raz osta tn i na ses ję  przed w yboram i. 

W  ko lach po litycznych panuje  przekonan ie , że rzą ­

dow i uda s ię rozw iązać parlam ent już 23-go m aja  

r. b ., a rozp isać now e  w ybory na 12-go czerw ca . 

Zabici i ranni w katastrofie tram­
wajowej.

W  B udapeszcie zderzy ły s ’ę 2 tram w a je oba  

z w ozam i przyczepnem i. W szystkie 4 w ozy zosta ­

ły doszczę tna strzaskane . Jeden w óz tram w a jow y  

przew róc ił s ię i przygn ió tł dorożkę sam ochodow a. 

M otorn iczy i 1 pasażer zab ic i, a k ilkanaśc ie osób  

lże j i c ięże j rannych .

Z kraju.
Nowe mundury policyjne.

W P aństw ow ych Zakładach U m undurow an ia  

w  P oznan iu i K rakow ie rozpoczę to już  w yrób  um un ­

durow an ia (ku rtk i, spodn ie i czapk i) d la po lic ji 

państw ow e j. W ydan ie now ych m undurów przew i­

dz iane jes t na kw iec ień . P odobn ie jak w r. ub . 

um undurow an ie będz ie .w pew ne j ilośc i.

Niezwykły powód samobójstwa 
posterunkowego.

D nia 24 bm . w osadz ie F irley pow ia tu  lubar­

tow sk iego (w lube lsk iem ) pozbaw ił s ię życ ia przez  

o truc ie  poste runkow y S idor. D enat pozostaw ił kar­

tkę , w  któ re j nap isa ł: „P on iew aż w  stan ie n ie trzeź ­

w ym  zgub iłem  broń , tym  sam em  shańb iłem  m undur 

po lic janta , prze to pozbaw iam s ię życ ia ".

Dalsze zmiany w sądownictwie.
W stan spoczynku przen ies iony zosta ł prezes  

S ądu A pe lacy jnego w K atow icach , S zta rsk i. P re ­

zesem m ianow ano do tychczasow ego  w iceprezyden ta 

S ądu A pe lacy jnego w Torun iu , P reng la .

Sposób
na Francuzów.

A negdota z dw oru kró la S ob iesk iego .

—  To są żarty pan ie  W inn ick i — - izek ł Fran ­

cuz n iedow ie rza jąc.

—  Jak pana kocham , n ie są to żarty . W y ­

czyta łem tę ta jem n icę w uczonym sta tuc ie i na j­

m nie j dn i s iedm jeszcze s iedz ieć m uszę , bo kur­

czę ta w yłażą z ja j dop ie ro dw udziestego p ie rw ­

szego dn ia .

—  W ięc choć na godz inę pokaż s ię kró low i, 

dam c i k iesę z ło ta i przyrzekam  po lecać c ię u  kró ­

low e j je jm ośc i.

—  Za z ło to dz ięku ję, bo filozo fom  i b łaznom  

z ło to n iepo trzebne , lecz jeże li szczerze przyrzekasz  

s ię za m ną w staw iać u kró low e j je jm ośc i, zacny  

kaw a le rze , to ...

—  To co? —  zapyta ł Francuz n iec ie rp liw ie .

—  Tobym  s ię zdecydow a ł pó jść do kró la , a le  

pod jednym ty lko w arunk iem .

—  P od jak im ?

—  Jeże li w aćpan za jm iesz tu ta j m oje m ie j­

sce i pod s łow em honoru będz iesz s iedz ia ł tak  

d ługo , dopók i ja n ie w rócę , inacze j zaz ięb iłyby  s ię  

ja ja i ca ły m ój m ozó ł by łby na n ic . Tylko  ostrze ­

gam , jak będz iesz s iada ł na ja jach , w sp ie ra j s ię i 
lekka na rękach , abyś ich n ie rozgn ió tł. Tylko  

z lekka !

Francuz chodz ił d ługo po poko ju , n ie w iedząc, 

co zrob ić . Tu śm ieszność , któ re j s ię w ięce j ba ł 
n iż ku li —  tam  n ie łaska  K ró low e j, gorsza od śm ie r­

c i. W reszc ie zaw o ła ł:

—  H a, da ję c i s łow o honoru . Tylko s ię  

sp iesz, bo już dzw on ią do sto łu ! —  D ał tedy rę ­

kę , z łoży ł szpadę i perukę , rozebra ł s ię , s iad ł na  

ja jach i okry ł s ię ko łd rą .

O sadziw szy Francuza na ja jach , szepną ł W in ­

n ick i coś sw em u pacho łkow i do ucha , przebra ł s ię  

i uderza jąc na odchodz ie Francuza sw ą b łazeńską  

bu ław ą  po grzb iec ie , rzek ł doń z uroczystą pow agą:

—  Jako w tóry K aro l W ie lk i pasuję c ię na  

rycerza i da ję c i za herb kurze ja ja . —  P otem  

posp ieszy ł do dw oru .

K ró l s iada ł w łaśn ie do sto łu , k iedy W inn ick i 

s ię z jaw ił. U jrzaw szy go zaw o ła ł uradow any:

—  A ba łam ucie n iegodz iw y, gdz ieżeś s ię za ­

dz ia ł?

W ynn ick i w yłga ł s ię jak m ógł i baw ił kró la  

jak n igdy, nadskak iw ał Francuzom i poch leb ia ł 

kró low e j.

—  Ten g łup tas jes t w ca le m iły , jeże li s ię go  

rzadko w iduje —  rzek ła kró low a łaskaw ie .

P otem pyta ł go kró l:

—  W ety* 1) są zakończen iem ob iadu —  pow ie ­

dz ia ł W inn ick i pó łg łośno .

—  I ow szem , osob liw ośc i, o jak ich w tych  

kró lestw ach n igdy n ie s łyszano .

K ró low a, chcąc tego dn ia dogodz ić kró low i 

w e w szystk iem , kaza ła przyw o łać dam y dw orsk ie

i Francuzów  ; kró l kaza ł pros ić panów po lsk ich , 

któ rzy w łaśn ie na dw orze baw ili i w szyscy razem  

sz li dużym dz iedz ińcem ku o ficyn ie . W innick i za ­

leca ł na jw iększy spokó j. N a znak jego o tw orzy ł 

pacho łek c ichu teńko drzw i i w szyscy w eszli do  

p ie rw sze j kom naty . W ejśc ie do drug ie j by ło za ­

s łon ię te , a na te j zas łon ie by ła kartka , a na n ie j 

w ie lk iem i lite ram i nap is : O sob liw ośc i n iew idz iane .

—  C o za osob liw ości? —  zapyta ł kró l trochę  

n iec ie rp liw ie .

—  K ró l gośc iem u b łazna —  rzek ł W inn ick i, 
a źdz ie ra jąc zas łonę doda ł:

—  I Francuz na ja jach .

Francuz bez peruk i, z g łow ą go łą jak ko lano  

s iedz ia ł na ja jach zdrę tw ia ły z trw og i i w stydu . 

N agle porw a ł s ię i chc ia ł w ko łd rze uc iekać od ­

kryw ając gn iazdeczko z ja jam i. A le uc iekać n ie  

by ło kędy, bo w okn ie kra ty , a w e drzw iach kró l 

z kró low ą. Tu w szyscy parsknę li śm iechem . K ró ­

low a udaw a ła gn iew , a n ie m ogąc s ię w strzym ać  

od śm iechu uc iek ła , a z n ią dam y. B iedny Fran ­

cuz skry ł s ię w sw ej rozpaczy do kom ina . A tu  
W inn ick i na n iego  : . »

—  A gdz ie s łow o honoru  ?

—  W yłaź pan ie kaw a le rze z kom ina , bo za ­

z ięb isz ja ja ,

‘ A zw raca jąc s ię do kró la i po lsk ich panów  
► rzekł:

—  Że s ię uda ło w yw ieść w po le Tatara , o  

tem w ie n ie jeden , a le że m ożna też Francuza na  

ja jach osadz ić , to w idz ie liśc ie państw o dz is ia j po  

raz p ie rw szy na w łasne oczy.

Te j sam ej nocy opuśc ił ów  Francuz dw ór kró ­

lew sk i i w ie lu jego z iom ków .

K O N IE C .

—  P rzyzna j s ię te raz, gdz ieś tak d ługo s ie ­

dz ia ł, bo żeś na zdrow iu n ie podupad ł, to w idzę , 

k iedy tak dokazu jesz.

—  S iedz ia łem  w o ficynach , gdz ie z łask i m i­

łośc iw ego pana m am tak poczc iw e pom ieszkan ie .

—  To n ie ta jem n ica , żeś s iedz ia ł w o ficy ­
nach , a le cóżeś tam rob ił ? D om yślam s ię , żeś  

n ie odpraw ia ł reko lekcy j, k iedy  naw et nasz ks iądz  

kape lan n ie m ia ł do c ieb ie przystępu .

— C om  rob ił, tego n iepodobn a opow iedz ieć, 

i naw et n ie w arto , bo n ik t m i n ie uw ie rzy, a le  

ty lko m ogę zapew n ić , że m am w sw o im pokoju  

n iestw orzone i po w szystkie czasy n iew idz iane  
rzeczy.

—  C óż tak iego  ? — pyta li w szyscy c iekaw ie .

—  N ikt n ie da w iary , kto na w łasne oczy  

n ie zobaczy —  odpow iedz ia ł W inn ick i.

—  D ajc ie m i czapkę — zaw o ła ł kró l —  

w szakżeż W inn ick i nam dz iś w ety ob ieca ł.

’) W ety —  osta tn ie dan ie , zw yk łe s łodycze .

Misja święta się zbliżał
R adu jc ie s ię radośc ią w ie lką. M is ja s ię zb li­

ża . M is ja zw iastu je radość, bo B óg przysy ła  

sw ych pos łańców , aby W am b łogos ław ili i W as  

z n iebem po jedna li P M is ja zw iastu je pokó j i dn i 

zbaw ien ia „P okó j ludz iom dobre j w oli“ —  P okój 

W am —  pokó j m ój da ję W am , n ie jako św ia t 

da je , ja w am da ję . „M is ja zw iastu je poku ję : 

P oku tu jc ie i naw róćc ie s ię , a lbow iem zb liża s ię  

kró lestw o n ieb iesk ie0 . A ktoby m ów ił, że jes t 

bez grzechu , k łam cą jes t. A n ie na S ąd, n ie  

przec iw n ie , na zm iłow an ie zb liża s ię m is ja św . 

B óg n ie chce śm ie rc i grzeszn ika, a le pragn ie , aby  

s ię naw róc ił i ży ł.

P odczas k iedy te s łow a p iszę . przypom ina  

m i s ię , że to kośc ió ł obchodz i dz iś w łaśn ie rocz ­

n icę naw rócen ia s ię św . P aw ła . Jak iż to p iękny  

przyk ład d la nas ten w ie lk i m ąż! N aprzód prze ­

ś ladow a ł chrześcjan , bo tak by ł w ychow any, 

prześ ladow a ł z ca łą z^pa lczyw ośc ią , a k iedy, go  

tra fiła łaska B oża , w tenczas sta ł ',s ię z S zaw ła  

P aw łem , w tenczas pokorn ie odezw a ł s ię w te s!o  

w a: „P an ie , co chcesz, abym C i uczyn ił?0

I w tenczas rozw iną ł ten m ąż aczko lw iek m ałego  

w zrostu jednak po tężnego ducha dz ia ła lność apo ­

sto lską te j m iary , jak ie j do tychczas n ik t go n ie  

dos ięgną ł. N ie w ysta rcza ło zbaw ić s ieb ie ty l­

ko sam ego, a le prow adził do B oga krew nych , zna ­

jom ych , ca łe w iosk i, ca łe m iasta , ca łe narody.

U czm y s ię od P aw ła św . tego ducha aposto l­

sk iego , ra tu jm y n ie ty lko s ieb ie , a le także naszych  

o jców , brac i, s iostry , córk i, synów . N ie jeden  

ch łop iec jes t w z łem tow arzystw ie , n ie jeden s ły ­

szy przy w arsztac ie c iąg łe b luźn ie rs tw a , tak że  

i w końcu w iarę strac i, n ie jedna s łużąca jes t 

w liche j s łużb ie , gdz ie ch lebodaw ca w ychodzi na fe j 

cno tę,  n ie  jedna  pan ienka  w sklep ie  lub  b iu rze  za  m arną  

m oże  op ła tą  m usi s ię  jeszcze  w ysług iw ać, B óg  w ie w  

jak i han iebny  sposób ,aby m arne j pensy jk i n ie u trac ić .

M is ja św . n iech będz ie zakończen iem z łego  

życ ia . D o w as s ię zw racam m ężow ie kochani, od ­

nów cie w sob ie ducha w iernośc i i m iłośc i d la żon  

w aszych , ży jc ie w zgodz ie z sobą , a jeże li są i 

tacy, co zerw a li w ęzeł m ałżeńsk i, n iech s ię znów  

ze jdą , sob ie w szystko przebaczą i od m is ji św , roz- 

poczną życ ie now e.

M atk i drog ie i żony, n iech łaska B oża w  cza ­

s ie m is ji św . na tchn ie w as w yrozum ia łośc ią  i c ie r­

p liw ośc ią , przy jm ijc ie zapew n ien ia w aszych m ężów  

i córek i synów , że od m is ji św . s ię popraw ią , n ie  

róbc ie im już c ie rpk ich w ym ów ek, a le c ieszc ie s ię  

żeśc ie znów zna laz ły w aszych dobrych m ężów i 

dobre dz iec i.

N ie jeden m ąż n ieste ty p ijan icą . G dzie o jc iec  

p ijak , tam w rodz in ie sm utne życ ie w iodą i m atka  

i dz iec i. D ziec i będą także p ijakam i. A co na j­

sm utn ie jsze , n ie jeden już w sta rszym w ieku , m a  

już la t m oże 50 i t.0 , a jeszcze przeb ie ra m ia ­

rę bardzo a bardzo często , w dom u urządza aw an ­

tu ry , rozum  w a lkoho lu strac iw szy, pa trzy na w szy- 

śtko inacze j, tłucze w łasne gra ty i garnk i, żona  

m usi n ie raz z "dom u uc iekać i noce gdz ie indz ie j 
spędzać. C złow ieku , czy n ie chceśz s ię te raz na  

sta rsze la ta naw róc ić? C zy tw o je naw rócen ie  
jes t jeszcze m ożliw e? Jest m ożliw e, a le pod jed ­

nym w arunk iem : jeże li przestan iesz p ić, jeże li an i 

krop li a lkoho lu n ie będz iesz używ ał.

Teraz w yb ie ra j b iedaku , bo każdy p ijak" b ieda ­

k iem , te raz w yb ie ra j m iędzy a lkoho lem a trzeź ­

w ością , m iędzy k łó tn ią a zgodą , m iędzy sza tanem  

a B og iem . M isja św . c i pom oże ! O . 0 . m is jo ­

narze są O jcow ie dobrzy, prow adzą każdego do  

B oga, zaprow adzą i c ieb ie . U da j s ię do M atk i 

B osk ie j, w yrzekm j s ię a lkoho lu tj. w ódki i w sze l­

k ich w yskokow ych napojów , odpraw  dobrą  spow iedź  

i przestań p ić o t m is ji. A ch jak i będz iesz w ten ­

czas szczęś liw y. W p ie rw szy dz ień m is ji św . tj. 

3 . lu tego czyta nam K ośc ió ł B oży ew angełję św . 

u św . Łukasza o s iew cu, któ ry w yszedł s iać na- 

s em e sw o je. A gdy s ia ł, jedno  upad ło pod le dro ­

g i i podep tane jes t, a p tacy n ieb iescy podz iuba li 

je . A druc ie upadło na opokę , a w szed łszy  

usch ło , iż n ie m ia ło  w ilgo tnośc i. A  trzec ie  pad ło  m ię ­

dzy c ie rn ie , a  spo łem  w szed łszy, c ie rn ie zadus iło  je .

A drug ie pad ło na z iem ię dobrą —  a w szed ł­

szy uczyn iło ow oc stokro tny. To m ów iąc w oła ł: 

K to m a uszy ku s łuchan iu , n iecha j s łucha .

Tern z ia rnem , to s łow o B oże , a s iew cą sam  

P an Jezus, ’ a w  Jego  zastępstw ie kap łan , m is jonarz . 

W słucha j s ię w to s łow o B oże , przyjm ij w ieczyste  

praw dy do sw ego serca od B ożego S iew cy, a do j­

dz iesz do chw a ły n ieb iesk ie j. A m en.

X . S zydzik .

Czytajcie „Przegląd Pomorski"!
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KRONIKA
C he łm ża , dn ia 28 s tyczn ia 1929 roku .

Kalendarzyk.
P on iedz ia łek : K aro la , ob jaw ien ie  św . A gn ieszk i, 

W torek : F rac iszka S a lezego, W ale rjana .

W schód s łońca : 7 ,5  1 rano

Z achód s łońca : 4 ,30 po po ł.

DYŻUR NOCMY APTEK.
S łużbę nocną trzym a „A p teka N ow a“

— Dolary czekają na spadkobier­
ców. M in is te rs tw o .S p raw Z ag ran icznybh poda - 

je do w iadow ośc i, że F e liks A dam sk i, obyw a te l 

po lsk i, zg iną ł w w ypadku podczas p racy w kopa l­

n i w ęgla w S tanach Z jednoczonych A m eryk i P ó ł., 

pozos taw ia jąc spadek , w ynoszący oko ło 1 ,500 do i.
1 ) p . F e liks A dam sk i u rodz ił s ię dn ia 15 s ie r­

pn ia 1875 r. w S ochaczew ie , w o j, w arszaw sk ie  

D o spadku up raw n iona je s t s ios tra zm arłego rze  

kom o  zam ieszka ła w S ochac /.ew ie .

W obec n ieodna lez iem a spadkob ie rczyn i, M in i- 

n is te rs tw o S praw Z ag ran icznych p ros i o zg łosze ­

n ie s ię osób za in te resow anych do M in is te rs tw a  

S praw Z ag ran icznych W ydz ia ł P raw no -R ew indyka - 

oy jny u l, F re  lry 3 —  z pow o łan iem s ię na N o K . 

II a 9428 -28 .

—  W  styczniu upływa termin starania 
się o stopień oficerski. S tyczeń  1929 r. je s t 

os ta tn im  m ies iącem  do w noszen ia tych b . u rzędn i­

ków w o jskow ych , k tó rych s tosunek do w o jska po l­

sk iego  n ie zos ta ł do tychczas u regu low any , a k tó rzy  

p ragną uzyskać s top ień ppo r, w reze rw ie .

D o podan ia , zaw ie ra jącego życ io rys ze spe - 

o ja lnem  uw zg lędn ien iem  p rzeb iegu  s łużby w o jskow e j 

na leży do łączyć :

2 ) dow ód pos iadan ia cenzusu naukow ego w  

zakres ie co na jm n ie j 6 k las szko ły średn ie j, lub  

rów no rzędne j;

3 ) dow ód ukończen ia z pom yślnym w yn ik iem  

jedne j ze szkó ł o fice rsk ich ku rsów doszko lem a , a l­

bo dow ód udz ia łu w s tow a rzyszen iach p rzysposo ­

b ien ia w o jskow ego ;

4 ) pośw iadczen ie w ładz pańs tw ow ych lub sa ­

m o rządow ych , że kandyda t n ie by ł ka rany sądow n ie  

lub po licy jn ie , w  w ypadku  zaś p rzec iw nym , okreś la ­

ją ce p rzyczynę i w ym ia r ka ry ;

5 ) zaśw iadczen ie o f ce ra zaw odow ego o n iena - 

gannem zachow an iu s ię kandyda ta

K andydac i, k tó rzy n  e pos iada ją cenzusu nau  

kow ego , a k tó rzy są up raw n ien i do  m ianow an ia ich  

ppo r. reze rw y na pods taw ie ukończen ia jedne j ze  

szkó ł, w zg lędn ie jednego z o fice rsk ich ku rsów do - 

szko len ia , w inn i do łączyć do podan ia dane , s tw ie r 

dza jące poz iom w yksz ta łcen ia ogó lnego .

P o  dan ia , nadsy łane bezpośredn io do D . 0 . K . 
lub M . S . W ojsk ., 2 pom in ięc iem R . K . U ., m e  

będą rozpa tryw ane .

— Popierajmy tylko swoich! A pe lu ­
jem y do w szys tk ich naszych czy te ln ików , aby po ­

p ie ra li tych kupców po lsk ich , k tó rzy og łasza ją s ię  

w naszem p iśm ie . U tych ty lno pow inn iśm y czy ­
n ić zakupy , k tó rzy p rzez og łoszen ia  pop ie ra ią nasz  

o rgan , a lbow iem  są on i naszym i p rzy jac ió łm i, m a ­

jącym i zrozum ien ie d la c iężk iego po łożen ia sze ro ­

k ich rzesz p racu jących .

B ądźm y so lida rn i i konsekw en tn i.

— Wdowy i sieroty po poległych 
wojskowych 8 p. sap., oficerach i sze­
regowych w czas ie w o jny po lsko n iem ieck ie j, 
ukra ińsk ie j i bo lszew ick ie j, zechcą nadsy łać zg ło ­

szen ia sw o ich ad resów pod ad resem  dow ódcy 8 . p . 

sap . w  T orun iu . W  pocze t 8 p . sap . w eszły rów ­

n ież po ukończen iu w o jny dw a ba ta ljony sape rów , 
m ianow ic ie 4 i 15 .

— Egzamin dojrzałości dla ekster­
nów (istek) w semmarjach nauczyciel­
skich. K u ia to rjum  okręgu szko lnego  pom orsk ie ­
go zaw iadam ia , że podan ia o dopuszczen ie do eg ­

zam inu do jrza łośc i sem ina rjum nauczyc ie lsk iego  

nadsy łać na leży do ku ra to rium okręgu szko lnego  

pom orsk iego w  T orun iu  w  te rm in ie do  1 m arca 1929 ,

— Piękny koncert i śpiew m ie liśm y  
os ta tn ie j n iedz ie li podczas nabożeńs tw a g im naz ja l­

nego. M ianow ic ie  s łysze liśm y  p iękne  tr io  na  skrzyp ­

cach w ykonane w pros t po m is trzow sku p rzez u - 

czn i: K am ińsk iego , O rłow sk iego i Ś w ita lsk iego . 
S o lo na skrzypcach odeg rane p rzez p . K am ińsk ie ­

go w ypad ło także ba rdzo ładn ie . Ś p iew so lo pana  

R uchn iew icxa by ł nadzw ycza j m iły . C ieszm y s ię  

za tem , że m am y chę tnych m łodz ieńcó w , k tó rzy u - 
s lug i sw e B ogu odda ją  i dob rą m uzyką i śp iew em  

-chw a lę P ana N a jw yższego podno szą .

Złoty jubileusz Cechu Piekarskiego 
■w Chełmży.

P ó l w ieku m inę ło od tego czasu , k iedy w  na ­

szem m ieśc ie zos ta ł za łożony C ech P ieka rsk i. W ła ­

śn ie w ub . n iedz ie lę obchodz ił on 50 -le tn i jub ileusz  

sw ego is tn ien ia . U roczys tość ca ła odby ła s ię w  

tu te jszym „H o te lu P om orsk im ".

O godz . 4 ,30 po po łudn iu u roczys te pos ie ­

dzen ie zaga ił cechm is trz p . G órtow sk i. Z araz na  

w stęp ie  pow ita ł on  p rzedstaw ic ie li w ładz , gośc i i de ­

lega tów , poczem im ien iem che łm żyńsk ich w ładz  

m ie jsk ich z łoży ł życzen ia p . radca Leśn iew icz . 

Z ko le i sk łada li nas tępn ie życzen ia pp .: bu rm . 

K urzę tkow sk i, red . K ana row sk i, de lega t C echu  

p ieka rsk iego z G rudz iądza Jab łońsk i, p rezes tu t. 

T -w a S am odz ie lnych R /.em ieś ln ików p . Z eb lew ski, 

k tó ry o fia row a ł im ien iem sw e j o rgan izac ji p iękny  

dyp lom , im ien iem C echu kraw iecko -kuśn ie rsk iego  

K a linow sk i, sk łada jąc jednocześn ie gw óźdź pam ią ­

tkow y, im . C echu S to la rzy p . D om iza lsk i, kró l 

B rac tw a K urkow ego O rłow sk i i w ie lu innych de ­

lega tów o raz gośc i.

N astępn ie sekre ta rz p . G rochock i odczy ta ł 

s treszczoną h i s to r  ję tu te jszego  C echu P ieka rsk iego , 

K tó rą poda jem y pon iże j.

W ed ług ak t i ks iąg cechow ych , C ech P ieka r­

sk i w C he łm ży zos ta ł za łożony 31 s tyczn ia  1879 r. 

Z a łożyc ie lem  by ł p . R udo lf S tocbu rge r, k tó ry p ia ­

s tow a ł p rezesu rę  cechm is trzos tw a  do  lu tego 1884  r. 

N astępn ie p rezesem zos ta ł w ybrany p . W ilhe lm  

U l m er, k tó ry na tem s tanow isku w ytrw a ł do  

1892 r. P o tem p rezesem by ł p . B runo F itz . C o  

do jego u rzędow an ia n iem a żadnych danych . N a ­

s tępcą zos ta ł p . R udo lf Le ib rand t, k tó ry  ja ko  cech - 

m is trz u rzędow a ł od 1901— 1919 r. P ie rw szym  
cechm is trzem P o lak iem zos ta ł w ybrany W ikto r  

S aw ic iii, k tó ry to s tanow isko p ias tow a ł ba rdzo  

kró tko , bo za ledw ie do s tyczn ia 1921 r. O d te j 

po ry cechm is trzem do dn ia dz is ie jszego je s t p . 

B ron is ław  G órtow ski, k tó ry w  dow ód zas ług po ło ­

żonych nad rozw o jem C echu P ieka rsk iego , zos ta ł 

na os ta tn iem  kw arta lnem  zeb ran iu w ybrany cech ­

m is trzem na da lsze 3 la ta .

O d za łożen ia C echu P ieka rsk iego w C he łm ży  

do roku 1923 n ie m a w zap iskach cechow ych b liż ­

szych danych o dz ia ła lnośc i te j s ta re j i poży teczne j 

o rgan izac ji rzem ieś ln icze j. R ok 1923 okaza ł s ię  

d  a zaw odu p 'eka rsk iego na ju ry tyczn ie jszym . Z a  

rzekom ą lichw ę zos ta li oska rżen i p raw ie w szyscy  

cz ionkow ie C echu P ieka rsk iego , k tó rzy p rzez S ąd  
O kręgow y w T orun iu by li zasądzen i po 1 z ł. g rzy ­

w ny. S ta ło to s ię z te j p rzyczyny , że n ie p rzes trze ­

gano okó ln ika w o iew ódzk iego , k tó ry op iew a ł: za

— Przystanki na chodnikach pow inny  
rów n ież być usun ię te . C a łem i godz inam i s to ją w ięk ­

sze lub m nie jsze g rupy do ros łych osób czy to  (m ło ­

dz ieży na chodn iku tw o rząc w pros t ba rykady , p rze ­

w ażn ie w czas ie na jbardz ie j ożyw ionego ruchu u - 

licznego na T oruńsk ie j N ie jedna s ta ruszka , n ie ­

jeden s ta rzec m us i om ijać te „żyw e s łupk i" i scho ­

dz ić na środek u licy . B ądźc ie up rze jm ie js i w  

s tosunku do tych , k tó rzy z pow odu sw ego w ieku  

pow ażnego zas ługu ją na szacunek .

—  Z balu maskowego Wioślarzy. 
K arnaw ałow e zabaw y są podobne do s ieb> e pod  

tym w zg lędem , że po za bez trosk iem w irow an iem  

w tak t m uzyk i, s tw a rza ją n iezw yk łą okaz ję do ... 

nadm ie rnego  używ an ia  trunków . N ie znaczy to , iż  

na ba lu m askow ym naszych W ioś la rzy by ło ba rdzo  

dużo za lanych , o n ie . W spom inam y ty lko z te j 

rac ji, że p rzew ażn ie na każde j zabaw ie tak s ię  
dz ie je .

B a l m askow y W ioś la rzy w ypad ł rzeczyw iśc ie  

im ponu jąco . S a la udeko row ana w span ia le łudząco  

p rzypom ina ła gościom , że zabaw a odbyw a s ię pod  
gw iaź  iz is tem  n iebem , z zen itu k tó rego do rozba ­

w ionych m asek uśm iecha s ię b lado licy ks iężyc . 
O rk ies tra w o jskow a w yw iąza ła s ię ze sw ego za ­

dan ia idea ln ie . G orze j cop raw da by ło z zam asko ­

w anym i gośćm i, k tó rzy po lsk ich tańców zupe łn ie  

n ie zna ją . A trzebaby by ło zas tanow ić s ię nad  

tem . C zyż różne bos tony , sc łnm m y, fox tro ty i tp . 

cudzoz iem sk ie tańce do rów nu ją pod ja k im ko lw iek  

bądź w zg lędem naszym  po lsk im : krakow iakom , m a ­

zu rom , ku jaw iakom , po lkom i w a lcom ? N igdy . 
N ie za traca jm y sw o iszczyzny , gdyż u trąca jąc to , 

s ta jem y s ię podobn i do kam e leona , k tó ry zm ien ia  
s ię za leżn ie od o toczen ia .

I fun t m ąk i 1 fun t ch leba . P rzes tęps tw o to po ­

pe łn ili cz łonkow ie , pon iew aż n ie zna li ow ego  
okó ln ika .

C zw artego lip ca 1926 r. odby ł s ię w  C he łm ży  

z jazd P o lsk iego Z w iązku C zechów P ieka rsk ich , 

podczas k tó rego zos ta ł pośw ięcony sz tanda r tu te j­

szego C echu P ieka rsk iego . A ktu pośw ięcen ia do ­

kona ł ks . p ra ła t S zydz ik . P ie rw szy p ro toku ł po l­

sk i by ł p isany dn ia 4 . 7 . 1921 r.

P o tem m ia ło nas tąp ić w ręczen ie dyp lom u p . 

A leksandrow i Z duńsk iem u z okaz ji jego 25 -le tn ie -  

go jub .leus /u , co jednak ze w zg lędu na tu ry n ieza ­

le żne j od łożono na p rzysz łe  pos iedzen ie . W  dow ód  

d ługo le tn ie j so lida rnośc i ko leżeńsk ie j cz łonka p . 

R udo lfa  K a lisa  zam ianow ano  cz łonk iem  hono row ym .

Im ien iem  C echu P ieka rsk iego z łoży ł życzen ia  

p . S u jkow sk i. D uchow ieńs tw o w zg l. ks . p ra ła ta  

S zydz ika na ow e j u roczys tośc i jub ileuszow e j, k tó ry  

p rzed pos iedzen iem  z łoży ł osob iśc ie życzen ia , sa - 

s tępow a ł ks . w ik . W ilczew sk i. P oza tem sk łada li 

je szcze życzen ia pp .: S iuda z cechu p ieka rsk iego  

z T orun ia , p rezes Z w  ązku C echów P ieka rsk ich  

Józe fow icz i inn i. T e leg ram y z życzen iam i nade ­

s ła li pp .: K az im ie rz O rlew icz , Izba R zem ieś ln icza  

i B o les ław B rzuskow ski.

Z am ias t re fe ra tów  c iekaw e p rzem ów ien ia do ­

tyczące zaw odu p ieka rsk iego w yg łos ili poza tem p . 

red . K ana row sk i, S iuda i Józe fow icz . T em a tem  

by ła sp raw a m echan izac ji p ieka rń .

P o w ycze rpan iu po rządku ob rad u roczys toś ­

c iow ych p rzys tąp iono  do częśc i d rug ie j tj. w spó lne j 

ko lac ji w ydane j p rzez C ech P ieka rsk i. Z pew nem  

opóźn ien iem p rzyby ł p rzeds taw ic ie l w o jew ody po ­

m orsk iego p . radca  B arc iszew sk i, syndyk Izby R ze ­

m ieś ln icze j p . B iszo f i p rzeds taw ic ie l s ta ros tw a  

to ruńsk iego . P odczas ko lac ji toas tow ano na cześć  

na jw yższych dos to jn ików  państw a, na  cześć ducho ­

w ieńs tw a , p rasy i C echn P ieka rsk iego w  C he łm ży . 

W ieczo rem odby ł s ię ba l, na k tó rym baw iono s ię  

w eso ło i w m iłe j ha rm on ji do b ia łego rana .

T ak o to w  skrom nem  sp raw ozdan iu s ta ra liśm y  

s ię p rzeds taw ić p rzeb ieg p iękne j u roczys tośc i z ło ­

tego jub ileuszu tu te jszego C echu P .eka rsk iego .

D o ty lu życzeń , ja k ie sk ładano tu t. C echow i 

P ieka rsk iem u ja ko jub ila tow i do łącza s ię rów n ież  

redakc ja ,,P rzeg lądu P om orsk iego ", k tó ra z ca łego  

se rca życzy , aby w szyscy cz łonkow ie zw arc ie s ta li 

pod sw ym  sz tandarem cechow ym i n ie jednokro tn ie  

sw o je in te resy osob is te podpo rządkow yw a li w yż ­

szym sp raw om tj. tak im , k tó re p rzynoszą poży tek  
ca łem u pańs tw u , nasze j ukochane j O jczyźn ie . P ie - 

ka rs tw u po lsk iem u „C ześć  1 "

— Stan pogody. W dn iu dz is ie jszym  

tem pe ra tu ra pow ie trza n ieco spad la . T erm om etr 

w godz inach rannych w skazyw a ł - 10  C . S tronam i 

spad ły śn ieg i. Lekk ie , le cz ch łodne w ia try pó ł­

nocno -w schodn ie .

— Paszporty zagraniczne potanieją. 
S e jm ow a kom is ja ska rbow a p rzy ję ła p ro jek t us ta ­

w y zm ien ia jące j p rzep isy o paszpo rtach zag ran icz ­

nych . W ed ług p ro jek tu pas /.po rty na w yjazd za ­

g ran icę by łyby w ydaw ane na dw a la ta bez og ra ­

n iczen ia ilo śc i w yjazdów a no rm a lna op ła ta pasz ­

po rtow a w ynos iłaby 10 franków szw a jca rsk ich tj. 

17 ,2 ) z ło tych . P ro jek t p rzew idu je , że us taw a  

w chodz i w życ ie z dn iem 1 -ym kw ie tn ia rb .

— Z balu Cechu Piekarskiego. W  ub . 
n iedz ie lę w ieczo rem , ja k o  tem w spom inam y na  

innem  m ie jscu , odby ł s ię  w  „H o te lu  P om orsk im *' ba l 

tu te jszego C echu P ieka rsk iego . G ośc i by ło p rze ­

pe łn ien ie . B aw iono  s ię ochoczo i se rdeczn ie . O r­

k ies tra rzeczyw iśc ie zas ługu je na w yróżn ien ie . 

Z aopa trzona w boga ty repe rtua r m uzyczny , da la  

gośc iom u rozm a iconą m ożność do p ląsów rado ­
snych .

— >,Bąc“ u rządza w p rzysz łą sobo tę w  
U h li-N ow e j konce rt w ykonany p rzez o rk ies trę 63  

pp . z T orun ia , a nas tępn ie zabaw ę taneczną . O  

szczegó łach je szcze nap iszem y.

Bóle w żołądku, śc iskan ie w do łku , ob ­
s trukc je ., gn ic ie w k iszkach , z łe traw ien ie , bó le  

g łow y, ob łożony ję zyk , b ladą ce rę , ła tw o usunąć , 

s tosu jąc  na tu ra lną  w odę  go rzką  „F ranc iszka -Józe fa ", 

b io rąc w ieczo rem p rzed udan iem  s ię na spoczynek  

pe łną szk lankę . S pec ja liśc i cho rób na rządów tra ­

w iennych ba rdzo  za leca ją w odę Franeiszka-Jó- 
zeta, ja ko jedyny sku teczny środek dom ow y.
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H a i t i  1 1  D i a l PilatOWSkl
9

T e le fo n 1 3 3 . Chełmża, u l. K o le jo w a 6 .

przyjmuje także członków

K a s y  C h o ry c h I

Składu bez towaru
poszukuję od zaraz możliwie 

z mieszkaniem. P ła c ę g o tó w k ą .

O fe r ty p iś m ie n n e p o d W. K d o A d m i­

n is tra c ji ^ P rz e g lą d u P o m o rs k ie g o 4 '.

iVSapy
Wybrzeża Pol­

skiego z powia­

tem nadmor­

skim oddaje po 

25 gr> sztukę

Drukarnia 

„Przemysłowa4

M n i i  P r a y s l M
R y n e k B e to s k il Chełmża n a r . H a lle ra
m i l l l l J I I I M  T e le fo n 7 2  | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | ! | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | i l i | | | | | [ | | | | | | |

W y k o n u je

d la  U rz ę d ó w , B a n k ó w , H a n d lu  i P rz e m y s łu  

K u p ie c tw a , R z e m io s ła ,  T o w a rz y s tw , Z w ią z ­

k ó w  o ra z z a p o trz e b o w a n ia  fa m ili jn e , ta k ż e  

n a ro c z n ic e  ja k o te ż in n e u ro c z y s to ś c i

ja k fo rm u la rz e , c y rk u la rz e , c e n n ik i, s ta tu ty ,  

a f isz e , u lo tk i, p la k a ty , w iz y tó w k i, z a p ro s z e n ia , 

k o p e r ty , ra c h u n k i, p o le c e n ia  i t . p .

Reklama dźwigną handlu.

Chłopiec 

p o  p o s y ł e k  i  l e k k i c h  

d r ą c  b i u r o w y c h  p o t r z e b  

n y  o d  1  I I  1 9 2 9  Z g ł o ­

s z e n i a  o s o b i s t e  o d  g o d z .  

7 — 8  w i e c z o r t m . P i e ­

c h o w i a k ,  K e m .  s ą d .  T o ­

r u ń  u l .  K r ó l J a d w  g i  9 .

P o s z u k u j e  s i ę  d z i e l ­

n e g o ,  m ł o d e g o  

czeladnika

kowalskiego
W .  H a y d a s ł .  m i s t r z  k o ­

w a l s k i ,  T c z e w ,  u l K o ­

ś c i u s z k i 1 0 / 1 1 ’

P o t r z e b n y  z a r a z  n a  

s t a ł e  p o r z ą d n y ,  s a m o t ­

n y  c z ł o w i e k :

rolnik- robotnik 

dojarz

O r g a n i s t a  w  L a t k o w a c h  

p o c z . S m ę t o w o , p o w .  

G n i e w .

Dziewczyna 

d o  p r a c  d o m o w y c h  i  

i n n y c h ,  p i l n a , r z e t e l n a  

i  c z y s t a  m o ż e  s i ę  z g ł o ­

s i ć .  P o s a d a  s t a ł a .  M  y n  

W i e l k i  K o m o r s c ,  s t a c j a  

i  p o c z t a  W a r l u b i e .

S e ry  śmietankowe.
Wędzone 

bytlingfi i sielanki 

p o le c a  

Wiktor Olszewski 
Chełmża — u lic a T o ru ń sk a 3 6 .

Anto - Doróżka
do osiągnięcia w każdej chwili.

Zgł. u p. I. Damskiego
Rynek II. — Restauracja.

Listonosze 

i wszystkie poczty
przyjmują w dalszym ciągu przedpłatę 

na miesiąc

LUTA

P ro s im y p o s p ie s z y ć s ię z  z a a b o n o ­

w a n ie m

„Przeglądu Pomorskiego"
a b y z p o c z ą tk ie m m ie s ią c a lu te g o n ie  

n a s tą p iła p rz e rw a w d o s ta w ie .

Zamówienie.
N ln ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y w  C h e łm ż y 6 ra z y w  ty g o d n iu  

i,Przegląd Pomorski” n a ’ m ie s ią c luty 1929 r. z a 2 ,4 6 ż ł. 

w ra z z o p ła ta m i p o c z to w e m i. „ P rz e g lą d  P o m o rsk i" p ro sz ę d o s ta rc z y ć p o d  

p o n iż sz y m  a d re se m :

Im ię i n a z w isk o : _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

M ie js c o w o ś ć :  u lic a i n r .  

Kwit pocztowy
Zł

ty tu łe m p rz e d p ła ty n a „Przegląd Pomorski” n a m ie s ią luty 

1929 r. o d e b ra łe m , c o n in ie js z e m  p o tw ie rd z a m .

— - - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - , d n ia

E G i U i h
Bydgoszcz

D łu g a  4 5  -  T e l. 1 9 -4 3  

p o le c a

C h A w s z e l k i e g o  U & U l J r o d z a j u ,  

Gumę indyjsk. 
w s z e l k i e  

artykuły szewskie
I siodiarskie.
Naprawa 

śnieg ow ców 

i kaloszy oraz 

wszelkich in> 

’ nych artykułów 

| gumowych.

D r o b n e  w y s y ł k i  p o c z t ą  

w  t r z e c h  d n i a c h .

P o t r z e b n y  z a r a z  

pomocnik 

szwajcarski 

j a k o  u c z c i w y d o ­

b r y  d o j a r z . P .  A n z l e r ,  

n a d s z w a j c a r , M a j e w o  

p o w .  S t a r o g a r d .

B s i d i
( h a n d l o w e )  p o l e c a

Skład papieru

Druk. Pr:en

Zamówienie.
N in ie jsz e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y  w  C h e łm ż y 6 ra z y w ty g o d n iu ' 

„Przegląd Pomorski” n a m ie s ią c luty i marzec 1929 r. z a  4 ,9 2  z ł. 

w ra z z o p ła ta m i p o c z to w e m i. „ P rz e g lą d P o m o rs k i 4 4 p ro sz ę d o s ta rc z y ć p o d -  

p o n iż s z y m  a d re s e m :

Im ię i n a z w isk o : _

M ie js c o w o ś ć : u lic a i n r . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Kwit pocztowy
Zł .....

ty tu łe m  p rz e d p ła ty  n a  „Przegląd Pomorski14 n a  m ie s ią c  luty i marzec 

1929 r. o d e b ra łe m  c o n in ie js z e m  p o tw ie rd z a m .

------------------------- 1929r.  , d n ia  1 9 2 9 r ,

p o d p is : - . . . . . . . . .   - _ _ : p o d p is :  


